
Poczta Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

„IDprotoabź lilią na sfałę".
„XVprowabj mię na sfałę, ftórej do­

sięgnąć nic mogę". ps. 61. 3.
©to mamy obraj, ptjejmujący <Jvojq: rojbitef w.ilcjy 

rojpacjliwie prjeciw falom, mającym go pochłonąć, siły go 
juj opuszczają. ‘lltoli w chwili, fieby blisfim jest utonięcia, 
spostrzega sfałę, niestety, zbyt wysofą i stromą, aby mógł 
na niej stopę swą postawić. XVtcby }e strapionego serca je- 
go wyrywa się modlitwa: „Wyprowadź mię na srałę, ftórej 
dosięgnąć nie mogę!“ Ujali nie jbarjyło się i wam wibiieć 
Zbawienia, ftórcgoście dosięgnąć nic mogli? Wicnymy w 
przebaczenie, lec; nie wiemy, jaf je pochwycić: wierzymy w 
Zbawienie, ale nie umiemy go posiąść; wiemy, fto jest Jba- 
wiciel, je ©n blisfim nas, przyglądamy się (jemu ze wzru­
szeniem. ale wydaje się nam taf wzniosłym, taf wyższym od 
nas, iż mniemamy, je go dosięgnąć nie możemy. Sjcjęściem, 
pojostajc nam ratunef w modlitwie: „Kie mogę wstąpić na 
sfałę, pr?eto przenieś mię na nią; nie mogę Cię pochwycić, 
o 3e?u, ale Ty mię pochwyć, oddaję sie Tobie, polegam na 
Twej łasce niewyczerpanej". lVtcby wszechmocne ramię 3ego 
stawia nas na sfale bezpiecznej.

ZHlynarstipo i pimoroarstoo tr> polsce.
©o ważniejszych gałęji przemysłu spojywcjego w pol­

sce, poza cufrownictwem, należą: młynarstwo i piwowarstwo. 
przemysł młynarsfi zajmuje się prjeróbfą jiarn zbożowych 
na mąfę lub fasję, prjycjem produft ubocjny tej prjeróbfi— 
otręby—mają znaczenie jafo domiesjfa do pofarmu dla bydła.

XV historycznym rojwoju młynarstwo przechodziło po­
przez rozmaite formy produfcji. bo najstarszej nalejy bez> 
sprzecznie użycie jam, wprawianych w ruch- siłą rąf. Rlłyny 
wodne i wiatrafi były to właściwie wielfie jama, poruszane 
napędem wodnym lub wiatrem, dopiero użycie walców, ja- 
miast dawnych famieni młyńsfich, postawiło młynarstwo na 
wyżsjym poziomie r-jwoju, a zastosowanie pary wodnej (ma­
szyny parowej), motorów spalinowych i elektryczności unie­
zależniło ten przemysł od zmiennych i niepewnych cjynnifów 
naturalnych, jaf siły wodnej i wiatru, lllimo wsjystfo, mły­
ny wodne, wodno-turbinowe i wiatrafi, forjystające z natu­
ralnego a bezpłatnego napędu, prjewajają i będą prjewajały 
jawsje w drobnej produfcji młynarsfiej, ponieważ losjtują 
o wiele tar.iej.

Ka jiemiach polsfich pracuje otoło 16,000 młynów, j 
cjego na były jabór rosyjsti przypada 6,000 jafłabów, na 
były zabór austrjacfi — 3,000 i na były jabór prusfi — 
7,000 młynów, Ra jałącjonym na drugiej stronie rysunfu 
przedstawiamy w stosunfu procentowym rójne rodjaje mły­
nów w posjcjególnycl; dzielnicach polsfich. 3 taf: na fajde 
sto młynów posiada byłe Królestwo polsfie 10 procent 

młynów o napedjie maszynowym (para, eleftrycjność i inne), 
36 procent wodnych i 54 wiatrafów. Kresy XVschodnie mają 
12 procent młynów masjynowych, 46 procent wodnych i 42 
procent wiatrafów na fażbą setfę młynów. Jabór prusfi po­
siada 13 procent młynów maszynowych, 25 procent wodnych 
i 62 procent wiatrafów. XX) Rlałopolsce wiatrafów niema, 
natomiast młynów masjynowych jest 33 procent i wodnych 
67 procent. 3af widać j tego przeglądu porównawczego, 
prjewajają u nas młyny wodne; potem idą wiatrafi (najwię­
cej mamy icl; w pojnańsfiem, a braf ich w illałopolsce). 
tttłyny maszynowe (para, gaj, eleftrycjność) jajmują ostat­
nie miejsce.

Kocjny prjemiał jboja w nasjych młynach wynosi 4' 
miljony tonu jyta i 1 miljon tonn psjenicy. jejeli porówna­
my te liejby j rocjną produfeją jyta w polsce (ofoło 5 i pół 
miljona tonn) i psjenicy (ofoło 1 pół miljona tonn), to wi- 
djimy, je ofoło 2 miljony tonn jboja nic podlega przemiało­
wi w traju. J tego cjęść wywojimy zagranicę, cjęść jaś, — 
wywieziona równiej zagranicę w postaci ziarna, wraca do 
nas j powrotem, ale juj jafo mąfa.

Wobec tafiego stanu rjecjy — bardjo wajnem i pilnem 
jest zagadnienie postawienia nasjego przemysłu młynarsfie- 
go na tafirn poziomie, by z łatwością mógł dofonać prze­
miału całfowitcj polsfiej produfcji jbojowej.

piwowarstwo opiera się równiej w zupełności na pro- 
bufeji rolniczej, mianowicie na jęczmieniu i chmielu.

piwo otrzymujemy ?e słodu (jęczmienia), chmielu, droj- 
djy i wody, po przeprowadzeniu fermentacji alfoholowej. 
Warzenie piwa odbywa się w następujący sposób. ©obrje 
namocjone jiarno jęczmienia rojtłaba się na famiennej po- 
błobje w miejscu półciemnem, gdjie jęcjmień zaczyna fiełfo- 
wać. XV cjasie procesu fiełfowania zamienia się mącjta, ja- 
warta w jęcjmieniu, na eufier i defstrynę. po prjerwaniu 
fiełfowania susjy się jiarno prjej ogrzanie, miele się na­
stępnie na gruby śrut i polewa wodą. XVoda rojpusjeja w 
sobie eufier i defstrynę. ©trzymany roztwór, zwany brjecjfą 
piwną—gotuje się j wodą, przycjem, dla nadania piwu wła­
ściwej mu gorycjy, dodaje sic chmielu. Rastępnie dodajemy do 
tego płynu nieco drojdjy, ftóre wywołują fermentację alfoho- 
lową, sfutfiem ftorej eufier jamienia się na alfohol, prjy. 
jednocjesnem wytwarzaniu się fwasu węglowego, ttóry na­
syca piwo, jeby zapobiec ulatnianiu się fwasu węglowego, 
trzymamy piwo w sjcjelnie jamtniętych naczyniach, w miej­
scu chłodncm.

XV jalejności ob gatunfu rojrójniamy piwo słabsje i 
mocniejsje. Raogół procent altoholu w piwie wynosi ob 3 
bo 7 procent. Rajmniej alfoholu mają piwa „zimowe*  i 
„marcowe"; najwięcej ma porter, piwo jest napojem dość po- 
jywnym, ujywane nadmiernie, powoduje jebnaf cięjfie jad;o- 
rżenia organijmu (serce, jołąbef, fisjfi). Ra wyprobufowanie 
100 litrów piwa potrjeba 21 filojramów jęczmienia i 300 
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■gramów chmielu. ©trjYmYwane w cjasie proÓuEcjipitsa.probuE*  
ty ubocjne (wysłoSjinY, EiełEi) stanowią bobrą pasję bla bybła.

pcjemysł piwowarsfi licjy w polsce 247 jałłabów (bro« 
warów), jattubnia prjesjło 6,000 robotnifów. Socjna pro*  
buteja piwa w polsce wynosi 2 miljony ^eftolitrów. prje*  
mysi piwowarsEi jeśrobEował się prjebewsjystEiem w wo 
jewóbjtwacb: śląsEiem, EraEowsEiem, pojnańsEiem i w 
Warsjawie.

Ra jalącjonym ponijej wyEresie mamy prjebstawioną 
probuEcję piwa w nieEtórycl; państwach europejsEicfc. pierw*  
sje miejsce jajęły Riemcy, probuEujące 48 miljonów fyelto*  
litrów rocjnie; brugie — Tlnglja, probuEująca 38 miljonów 
heEtolitrów. Ce bwa państwa jujywają najwięcej piwa na 
całym świecie. Słusjnie najwano piwo napojem narobowym 
niemiecEim (ściślej mówiąc germańsEim), bo go Riemcy naj*  
więcej ujywają. Jnne Eraje (Europy (a równiej i świata), 
probuEują go juj jnacjnie mniej. 3 taE: Belgja 17 miljonów 
^eEtolitrów, §rancja 15 milj. IjeEt., Cjecfcoslowacja 10 milj. 
|>eEt., 2lu$trja i Rosja SowiecEa po 3 milj. iDanja 
2,300,000 fyett., Oolanbja 2,100,000 beEt. i polsEa 2 miljony 
łjeEtolitrów rocjnie. 5 narobów słowiańsEicij najwięcej piwa 
piją €jesi. U nas napój ten ciesjy się więEsją sympatją tylEo 
na jiemiach byłego jaboru niemiecEiego.

JaE się prjebstawia stan młynarstwa w posjcjególnycl; 
jiemiach polsEi:

b. Królestwo Kresy pojnańsEie Ulało*
polsEie Wsc^obnie polsEa

2 Ulłyny parowe, motorowe i eleEtrycjne. I: I Rlłyny wobne. 
I I iKłyny wiatrowe.

JaE wygląba probuEcja piwa nieEtórycl; państw europejsEicfc 
w miljonaeh heEtolitrów (1 pcEtolirr równa się 100 litrom).

cy Slia gia ćj« cbosł. strja Sow. ja lanb. sEa 
_____________________Rliecjysław Sreitmeter.

Sprawy polityczne.
Polska. Dnia 11 z. m. o godzinie 2-ej po południu 

odbyła się na dziedzińcu w Belwederze, w Warszawie, uro­
czystość wręczenia Panu Marszałkowi Piłsudskiemu pierw­
szego miljona złotych, zebranego drogą składek publicz­
nych na fundusz dyspozycyjny Ministra Spraw Wojskowych 
na walkę ze szpiegostwem. Fundusz ten, jak wiadomo, został 
skreślony przez Sejm z budżetu tegorocznego. Akcję tę zapro­
jektowała i przeprowadziła „Federacja Polskich Związków 
Obrony Ojczyzny".

— Stronnictwa prawicowe urządzają wiece, domagają­
ce się, ażeby nie dopuszczono do zawarcia umowy polsko- 
niemieckiej, jako niekorzystnej dla Polski.

—_ Czynią się przygotowania do zmiany konstytucji.
Niemcy. Istnieje zamiar ogłoszenia układu handlo­

wego z Polską dopiero w związku z ostatecznem załatwie­
niem planu Younga.

— Stronnictwa nacjonalistyczne oburzone są na pro­
jekt umowy niemiecko-polskiej, domagają się od rządu, aby 
nie dopuścił do zatwierdzenia i podpisania tej umowy..

— Druga konferencja haska będzie zwołana zapewne 
w dniu 7 lub 8 grudnia r. b. W berlińskich kołach poli­
tycznych utrzymuje się przekonanie, że rokowania w Lidze 
Narodów rozpoczną się po Nowym Roku, ze względu na 
plebiscyt przeciwko planowi Younga, mający odbyć się dnia
22 grudnia r. b.

— Niemcy obawiają sią konkurencji ze strony Amery­
ki, która pragnie zarzucić towarami swemi rynki europej­
skie. Rynki rosyjskie zawiodły oczekiwania Niemców, sta­
rają się więc oni zdobyć rynki polskie. To też Polska po­
winna wykorzystać położenie.

Austrja. Wykryto spisek, który miał na celu przy­
wrócenie Habsburgów na tron.

Czechosłowacja. Prace około utworzenia nowego 
gabinetu trwają już 4 tygodnie. Położenie zaczyna przybie­
rać charakter ostrego przesilenia (kryzysu) gabinetu.

Anglja. W parlamencie angielskim wniesiono pod a- 
dresem ministra Hendersona zapytanie, czy podniesionie 
poselstwa angielskiego w Warszawie do znaczenia ambasa­
dy spowoduje w budżecie brytyjskim znaczniejsze podnie- 
nie wydatków, oraz jakiemi powodami kierował się rząd, 
decydując się na ten krok. W odpowiedzi zabrał głos mi­
nister Henderson, który oświadczył, że wzrost wydatków z 
powodu zmiany poselstwa na ambasadę wyniesie 500 fun­
tów szterlingów rocznie (1 funt szterling równa się 43 zł.
23 gr.). Co do powodów, któremi kierował się rząd an­
gielski, minister Henderson oświadczył, że Polska jest jed­
nem z największych państw w Europie zarówno co do swej 
przestrzeni, jak i co do liczby ludności, że Warszawa, sto­
lica Polski, jest jednem z największych ośrodków życia po­
litycznego, oraz że już inne mocarstwa, jak Francia i Wło­
chy, podniosły swe poselstwa do godności ambasad, co w 
dostatecznej mierze było ola rządu Wielkiej Brytanji prze- 
konywającem.

Stary wiatrak.
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RZECZY CIEKAWE.
Tajemnicze morderstwa. Nietylko miasto Dus­

seldorf i okolica, ale całe Niemcy przerażone są dziwną 
sprawą tajemniczych mordów. Policja diisseldorfska otrzy­
muje listy od nieznanego mordercy, w których ten wska­
zuje miejsce, gdzie zakopane są jego ofiary. Rzeczywiście 
trupy są odnajdywane. Kto jest mordercą, dotychczas nie­
wiadomo. Powiadają, że jest to człowiek umysłowo chory. 
W jednym z listów do policji napisał on, że kocha pewną 
cnotliwą dziewczynę, która nim -wzgardziła. Za to morduje 
coraz to nowe ofiary-kobiety i obiecuje dalej mordować 
pić ich krew. Zaznaczył również, że cbciał otruć swoją u- 
kochaną, ale zatrutą potrawę zjadł pies, który zaraz zdechł. 
Policja niemiecka jest w niemałym kłopocie, że nie może 
pochwycić zwyrodniałego mordercy. Liczba morderstw wy­
nosi—-20 kobiet i dzieci.

Mężczyzna powinien mieć brodę. W Pary­
żu zawiązała się „Liga brodaczy", mająca na celu ochronę 
wszelkich bród, hiszpanek, wąsów, bokobrodów, jednem sło­
wem owłosienia na męskiem obliczu. Francja, kraj broda­
tych druidów, wąsatych bojowników, kardynałów o spiczas­
tych bródkach, jak Richelieu i włochatych rewolucjonistów, 
ma odzyskać swój dawny wygląd. Znany literat i publicy­
sta, człowiek, który namiętnie poleca ideję krótkich spodni 
dla mężczyzn, równie gorąco zjednywa zwolenników dla 
„Ligi brodaczów". „Dzisiejszy Francuz, pisze on, mężczyzna 
o wybitnem wyglądzie, charakterystycznem uczesaniu i ele­
ganckim wąsiku, wchodzi do zakładu fryzjerskiego i wy­
chodzi stamtąd jako typ przeciętny, jako zero, nie mające 
nic wspólnego z Francuzem: poprostu zwyczajny głupiec o 
gładkiej, wygolonej twarzy, jakich tysiące można znaleźć w 
każdym innym kraju. Tak, jak nasza piękna, stara muzyka 
zostaje pochłonięta przez jazzband (muzykę murzyńską), 
tak samo i stare brody będą musiały ustąpić fali gładko­
ści twarzy, nadchodzącej z Anglji i z Ameryki i padając 
pod nożycami fryzjerów, zostają wyrzucane na śmietnik". 
Jednem słowem broda, a zwłaszcza wąsy, muszą zostać na 

twarzy Francuzów, ażeby ich rozróżnić od innych mężczyzn. 
„Liga brodaczy" spodziewa się pięknego rozwoju swojego 
przedsięwzięcia.

traju t je świata.
IDjiałbomo. Koc?wice. U) piertusją niebjielę ?lb< 

wentu upłyma 7 pełnych lat ob bnia, fieby „©ajeta Kłaju**  
sta*  pora? pietmsjy ujrzała światło bjienne. U? £)?iałbot»ie 
obbyła sig wteby wielfą uroczystość, na ftóra przybył pan 
Wojetuoba Brejsfi ? Torunia, cały 5acJąb 5c5es?en*‘x *£tvan=  
gelifóro polafów j Warszawy. Ćofonano poświgcenia bo« 
mu, w ftórym obecnie mieści sig Klujeum illajursfie, oraz 
internat państwowego Seminarjum Kaucjycielsfiego.

Prjeb wyborami bo śejmifu powiatowego 
obbywają sig liejne naraby migbjy bjiałacjami miejscowymi: 
Kółfa Kolnicjego i Smiąjfu 5iemian.

5 powiatu bjiałbowsfiego.
Kosjelewy. U) pobliżu Kosjclew niejafi Kysjarb 

©ronbjcwsti, obywatel polsfi, napabł na obywatela polsfie*  
go, Juljana pofranca, poberjnął mu brjytwą garbło, a o- 
btabowawsjy go, uciefł bo Kiemiec. pofranca przewieziono 
bo szpitala w £)}iałbowie. $a ©ronbjewsfim wsjcjgto ener­
giczne posjufiwania.

Karjym. W bniu święta niepobległości państwa pol= 
sfiego obbyło sig w lofalu p. Krawolicficj wyświetlenie 
filmu pcopaganbowego „£igi ©brony powietrjnej i Walfi 
Prjeciwgajowej". W cjasie wyświetlania jacyś nifczemnicy 
famieniami wybili szyby w lofalu. policja wsjcjgła energicj= 
ne posjufiwania.

Wici fi €gcf. prjesłana nam i wybrufowana w o- 
statnim numerze ©ajety wiabomość o pobrjuceniu bjiecfa 
w bomu sołtysa miejscowego ofajała sig nieścisłą. Upra= 
sjamy naszych foresponbentów. o łasfawe nie nabsyłanie 
wiabomości, ftóre są oparte na plotce. Kalejy zaws?e spratv= 
bjić, jejeli mamy pisać, cjy w rzeczywistości rjecj sig miała 
taf, jaf lubjie powiabają. Kie wolno nam frjywbjić uczci*  
wych i jacnycl; lubji.

Z wędrówek po Palestynie.
Znakomity pisarz i podróżnik polski, F. A. Ossendow­

ski, tak opisuje „Ziemię Obiecaną":
„Jest nią Palestyna...
Mojżesz mówił o niej, jako o najpiękniejszym kraju na 

kuli ziemskiej, jako o ziemi „mlekiem i miodem płynącej".
Potwierdzenie tego zdania o Palestynie znaleźć może­

my u rzymskich i arabskich kronikarzy i podróżników".
Późniejsi jednak pisarze z pogardą wspominają o Pale­

stynie, nazywając ją bezpłodną, kamienistą pustynią, nie za­
sługującą nawet na to, aby ją zdobywano. Święty Hieronim 
daje sprzeczne wiadomości; podróżnicy, zaczynając od 
XVII-go wieku i aż do początku XX-go, podawali informa­
cje nieprzychylne dla Mojżeszowej „ziemi obiecanej", nic 
nie wspominając o niezwykłej urodzajności Judei, Samarji 
i Galilei.

„Zwiedzając bardzo uważnie Ziemię Świętą, spostrze­
głem, że wszystkie miejscowości, posiadijące obfite źródła 
wody, mogą być uznane, jako kwitnące, bogate zakątki 
rolnicze (pisze pan Ossendowski).

Prawdopodobnie za czasów Mojżesza i królów izrael­
skich kraj posiadał wielką ilość potoków i dopływów Jor­
danu, po których obecni0 pozostały tylko wyschłe łożyska.

Po wojnie światowej rząd Wielkiej Brytanji postanowi! 
odrestaurować starą ojczyznę żydowską i skierować do o- 
debranej Turkom Palestyny falę emigracji rozproszonych po 
kuli ziemskiej Izraelitów, stawiając na czele całego tego 
przedsięwzięcia działalność organizacji sjonistycznej. Nie 
należy myśleć, że w Palestynie nie było wcale Żydów.

Prawda, że po zburzeniu drugiej świątyni Żydzi wye­
migrowali z ziemi Izraela i rozproszyli się po świecie. Jed­
nak kilka starych rodzin pozostało koło Samarji. Kilka in­
nych rodzin znaleźć można w Damaszku, Bagdadzie i 
Jemenie.

Pozatem w końcu ubiegłego stulecia do Palestyny 
przybyło kilka rodzin Żydów, którzy osiedli w dolinie Je- 

zrael, pomiędzy górą Karmel a jeziorem Galilejskiem. Po­
wstały w ten sposób osady żydowskie. Mieszkańcy ich, po­
chodzący z Polski, Rosji i Rumunji, pracowali na ziemi A- 
brahama, Izaaka i Jakóba w pocie czoła, kopiąc studnie i 
kanały i zamieniając kamienistą pustynię na bogate, uro­
dzajne pola. Praca postępowała krok po kroku niezmordo­
wanie, z oddaniem się sprawie. Wrzała walka ciężka i u- 
porczywa, nietylko ze słońcem, zabijającem wszelki plon, 
lecz i z ludźmi, niechętnem okiem patrzącymi na przyby­
szów, którzy ziemię tę przed dwoma tysiącami lat opuścili. 
Po nocach na nowych kolonistów napadały bandy Bedui- 
nów (Arabów), przybywających z pustyni. Rolnicy żydowscy 
z bronią w ręku zmuszeni byli bronić swego mienia i życia.

Minęły lata i po wielkiej wojnie rząd angielski ogłosił 
uroczyście program Balfoura, omawiający plan stworzenia 
ojczyzny żydowskiej w Palestynie.

Organizacja sjonistyczna, której oddany był ten plan do 
urzeczywistnienia, wykazała dużo sprężystości, energji i 
twórczego pomysłu.

Cała dolina Jezrael pokryła się siecią osad rolnych, 
ciągnących się od góry Karmel aż do pięknego jeziora Ga­
lilejskiego. Są to osady różnego typu pod względem ustro­
ju wewnętrznego, lecz wszystkie bez wyjątku kwitnące i za­
ludnione pracowitymi, oddanymi sjonistycznej idei rolnika­
mi. Niestety, jak dotychczas, 13-miljonowe społeczeństwo 
żydowskie wyłoniło z siebie zaledwie 52,000 swoich współ­
wyznawców, dążących do pracy na roli przodków.

Żydzi założyli,— pisze dalej p. Ossendowski,— w Jero­
zolimie, Haffie i większych ośrodkach zaludnienia uniwersy­
tet, politechnikę, szkoły rolnicze, gospodarstwa domowego, 
ogrodnictwa, zawodowe i ogólnokształcące, prowadzone po­
dług najnowszych i najbardziej racjonalnych metod, zapo­
życzonych z Europy i Ameryki.

Specjalna instytucja „Waad Halaszon" zajęta jest od­
rodzeniem starohebrajskiego języka i zastosowaniem jego 
do wymagań życia współczesnego.

(Dokończenie nastąpi).
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5le się bjieje. lora? cjęściej powtarzają się brobne 
frabjieje w powiecie. Riema tygobnia, jeby tu albo tam nie 
sfrabjiono cjegoś. jl*  się bjieje. 3af najwać wyrostfów, 
ftórjy wybijają sjyby w otnach, nisjcjąc mienie lubji innych? 
(£jy to się gobji tłuc sjyby w bomu, gbjie się obbywa je*  
branie religijne? Tjy to nie jest upabet moralności? Kobjice, 
wychowujcie swoje bjieci w więfsje] taniości.

Wielfi prjełęf. Kohutowi 3. Sjmytowi robotnit 
p. prucbnicwsti strabł garberobę wartości 500 jł. p. ob*  
stawiono bo więjienia w ©jiałbowie.

5 Wojcwóbjtwa poinaństiego.
©bolanów. W pierwsją niebjielę Hbwentu upływa 5 

lat ob chwili utajania sic pierwsjego numeru „Rowin“. Są 
one jatoby balsjym ciągiem „Rowin (Ewangclicfich“, ftóre tat 
piętne miały trabycje.

Sośnie, powiat obolanowsti. U) bniu 3 j. m. urją*  
bjiło miejscowe prjysposobienie Wojstowe na sali barafu 
Urjębu (Emigracyjnego prjebstawieme amatorsfic p. t. „U*  
licjnit Warsjawsti'1. Jafie było jainteresowanie, świabcjy 
fatt, je sala była przepełniona. ©ości powitał prjewobni*  
cjący miejscowe] Komisji Wychowania $i?yc?nego i prjy*  
sposobienia Woisfowego, ficrownif sjtoty, p. £. pfeifer. 
prjebstawienic wypabło barbjo bobrje. Kmatorjy wywiąjali 
się je swych vbl, itff na pierwsjy raj. jnafomicie. Wyrój*  
Jiili się swą grą i jasługują na ujnanie bwaj najgorliwsi 
cjłonfowie prjysposobicnia Wojstowego, p. p.: $ryberyt 
Krcchlat w roli ulicjnifa warsjawsfiego i Ćomasj (Babryś 
w roli majstra sjewctiego. pcjebstawienie jatońcjono trje*  
ma wesołemi pantominami. ©tlastom nie było tońca. iałość 
jrobiła na wibjacl; barbjo miłe wrajenie. $ayiacwć nalejy, je 
sjtucjfę ćwicjył p. 1£. Kubiec. egjefuror wójtostwa, ftóremu 
tej prjewobnicjący Komisji Wychowania §ijycjnego i prjy*  
sposobienia Wojstowego błięfował wobec wsjysttich ja po*  
niesione truby. ©jięfował równiej wsjystfim amatorom, ja*  
chęcając ich bo balsjej pracy w tym fierunfu. po prjebsta*  
wieniu obbyła się jabawa tanccjna Ujysfany cjysty jysf 
prjCjnacjony jostuł na cele mieiscowego Wychowania $ijycj» 
nego i prjysposobicnia Wojstowego.

Sonitów—©arf i. pociesjaiącym objawem jest więt*  
sje jainteresowanie się wśrób gospobarjy sprawami rolni*  
cjemi i łącjnie j tem Sjlołą Kolnicją w ©bolanowie, bo 
ftórej japisało się w rotu biejącym jnacjnie więcej ucjestni*  
fów, gnijeli w ubiegłych latach- J tat: j (Baret i Sonitowa 
ucjęsjcja bo Sjfoły Kolnicjej w (Dbolanowie siebmiu absol*  
wentom, w tem jest cjterech ewangelitów. ©by i w prjysj*  
łych latach młobjiej ochotnie garnęła się bo nauti w sjto*  
łacl; jawobowych-

W (Bartach—Son i to wie utworzyło się w bieją*  
cym rotu Kótto śpiewacfte, ftóre j ofajji rocjnicy niepoble*  
głości państwa polsfiego urjąbjiło pcjebstawienie amator*  
sfie. ©begrano bwie poucjające sjtufi p. t.: „Bogata wbo*  
wa“ i „Słotę pantofelfi“, wyćwicjone prjej p. naucjycieltę 
Rlabjianfę. po prjebstawieniu pobejas jabaay towarjysfiej, 
chór Kółfa obśpiewał tilfa pieśni, ftóre wyćwicjył byrygent 
Kółfa, p. nauczyciel fllijia. pcjebstawienie ptjyniosło tafje 
tę forjyść, je cjysty bochób, a jajnacjyć trjeba. je nabspo*  
bjiewany, prjycjyni się bo balsjego rojwoju Kółfa, bo unio*  
jliwi jatupienie nut. Ra ten cel ptjejnacjono połowę cjyste 
go bochobu (65 jł.), jaś resjtę ptjejnacjono na jafupno pie*  
cjęci i innych potrzebnych rjecjy. Wiecjór spębjono mile, 
bjięti zabiegom p. Sryjcjfa, jawiabowcy stacji, ftóry, jastę*  
pując prejesa, nic sjcjębjił trubów i pracy bla bobra Kółfa.

©arfi. Kocjnicę objysfania niepobległości państwa 
Polsfiego obchobjono i w tym rotu barbjo uroczyście. Ra 
uroczystość sjtolną sfłabaly się stosowne betlamacje. i śpię*  
wy bjiatwy sjtolnej, ora? prjemówicnie p. naucjyciela ©ą*  
browsfiego. Rastępnie obbyła się uroczysta 2(fabemja miej*  
scowych towarzystw, pobejas ftórej wygłosił p. tierownit 
sjtoły miejscowej referat o fonstytucji, ftóry jatońcjył ofrjy*  
fiem na cjeść Kjccjypospolitej i pana preiybenta, jgnaccgo 
Rtościctiego, oraj pierwsjego Ularsjałfa polsfi, Oójefa pił*  
subsfiego. pob batutą p, IRiji obśpiewało Towarzystwo 
śpiewu hymn itarobowy: „Jesjeje polsfa nie zginęła". Wie*  
cjorem obbyło się pnebstawienie teatralne.

5 balsjych stron.
Wielfi pojar we wci Cubowibj, pow. mławstiego, 

stał się tlęsfą bla miesjfańców. Pastwą ognia pabło: 39 
jagrób gospobarstich, w tem 31 bomów miesjfalnych, 39 
stobół, 42 obory i fomórfi, tegorocjne jbiory, jnacjna ilość 
fur i gęsi (Eubowibj jest słynny j tucjenia gęsi). 52 robji*  
ny (320 osób) jostało bej bachu. Straty sięgają bo 670,000 
jłotych. Ra miejscu fatastrofy jawiąjał się fomitet niesienia 
pomocy pogorzelcom. Ogień natrafił na łatwopalny mat er*  
jał, poniewaj bubynti były prawie wsjystfie brewniane, fry*  
te słomą lub tej papą.

pierwsjy śnieg, ©nia 16 listopaba r. b. w Kra*  
fowie — po bługoirwałym cieple,—ojiębiło się nagle i spabł 
pierwsjy śnieg, lec; stopniał. Rajajutrj śnieg potrył bia*  
tym całunam całe 5‘*fopane  (miejscowość furacyjną),

5 ja f o r b o n u.
Wybory na Sląsfu ©p o l s f i m. Wynifi wyborów 

bo sejmifu prowincjonalnego na Sląsfu ©polsfim, ftóre ob*  
były się w bnin 17 j. m., prjebstawiają się w sposób na*  
stępujący; centrum ujysfało 226,759 głosów (w rofu 1925 
— 194,519), jbobywając 23 manbaty (w rofu 1925 — 26), 
niemieefo narobowi 93,190 głosów (w r. 1925 — 84,401), 
jbobywając 10 manbatów (w r. 1925—9), fomuniści 47,828 
głosów (w r. 1925 — 33,650) jbobywając 5 manbatów (w 
r. 1925 — 5), socjalbemofraci 65,171 głosów (w r. 1925— 
34,179). rbobywając 7 manbatów (w r. 1925 — 5), Polacy 
ujysfali 30,562 głosów i 3 manbaty (w 1925 — 4), chrjeś*  
cijańsfo=narobowi 25,189 głosów i 3 manbaty, jwiąjfi ful*  
turalne 2,023 głosów, nic jbobywając jabnego manbatu, biot 
miesjcjańsfo-chłopsfi ujysfał §3,271 głosów i 3 manbaty 
(w r. 1925 — 4). We Wrocławiu i innych miejscowościach 
były bójfi i awantury.

5 e ś w i a t a.
Jima się jb li ja. poczynając ob 16 listopaba r. b. 

w całych Riemcjecl; temperatura spabła ponijej jera. IKiej*  
scami spabł śnieg.

pogrjeb siostry byłego ccsatja Wilhelma obbył się 
na jamfii Kronberg w obecności garstti najblijsjych ftew*  
nych- Sytego cesarja reprejentował fsiąję Tlbalbert prusfi.

$nafomita ucjona polsfa, p. Ul ar ja €urie»Stło*  
bowsfa, powróciła j pobrojy bo Tlmeryce, gbjie była goś*  
ciem prejybenta Stanów Jjebnocjonych.

(Dbpottńeb.ń Złebafcjt.
p. Bert. ©. w prjy by s jo wie. Ja pamięć ora? trub 

ofoło rojsprjebajy talenbarja serbecjnie bjięfujemy. prjesła*  
liśmy jąbane egjemplarje. powobem pierwsjego opójnienia 
talenbarja było pójne nabesłanie nam jarmarfów wojewóbj*  
twa pojnaństiego.

p. K. 5- Jójefinie. ©pis jamieści” y w jebnym 
j gtubniowych numerów. Jejeli pan numeru (Bajety w porę 
nie otrjyma, prosimy jareflamowuc na pocjcie. 2lbministra*  
cja wyśle panu jaginiony numer.

Wysjebł j brufu

Kalenbarj bla IHajurótn
i

llalenbarj bla (Etnangelifóro
na rot 1930.

©o Kalenbarja bobajemy jato bejpłatny bobatet
Kalenbarj ścienny.

Kalenbarj nabywać mojna u panów Raucjycieli po 
wiosfach i w ©jiałbowie u p. p.: iBebamstiego, Jae*  
gertala, Jębrjejcwsfiego. Óolma i Wybrańca.

© la na stycl) trytelnifów cena Kalenbaria 1 jł. 
„(BajetaXRajursta“ 1 „R o w i n y“, pisma, poświęcone 
sprawom łubu ewangeliefiego, wycbobją co niebjielę. prenu*  
merata fosjtuie miesiycjnie, łącjnie j bobatfiem „Rasj świat" 
i „Rasj światef" 1 jłoty j prjesyłaniem bo bomu, ©la płacących 
ja cały rof jgóry opłata wyniesie 8 jł. ©la płacących 
pół rotu 4,50 jł. ©la płacących fwartalnie jgóry 2 jł. 50 gr.

Kebatcja w Warsjawie: Ooja 1 m. 10, teł. 408*24.  Konto cjetowe p. K. ©. Rr. 4852. 

Kebaftor obpowiebjialny: ©milja Sufertowa=8iebrawina. Wybawca: ^t^enit (Ewangelitów polatów.

©ruf. £. llliobusjewsfiego w Warsjawie, 45, tel. 147*94.


